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v Wilnie w Poniedziałek dnia i 3 Października v. s. 18З0 Roku.

\ V  i А T) O M o S e I K  E A J O w  B.
Sankt-Petersburg dnia 4 października.
D. 27 z. ra. J. K. W . Xią2ę Лlexan.der Wir- 

іет.Ьегзкі, Szef* pólku storodubowskiego kiryssve- 
rOw, wyieohał z tuieyszey stolicy do Nowey-Ła- 
dogi, a ii. 3o aa powrót ta przybył. Tegoż dnia 
Jenerał-adjutant ‘ Benkendorf, wyjechał ztąd do 
Moskwy. (R .I.)

_ Przez aaywyzszy ukaz J. С. M. do Rzą
dzącego Senatu , pod dniem 26 września, wice- 
gubeinStęr saratowski, redca kullegialny, Rosła» 
tviec9 w nagrodę odznaczaiąeey się służby, wynie
siony na radzcę stanu i mianowany 'Gubernato
rem Cywilnym saratowskim. (G. S.)

— Ukazy Rządzącego Senatu, ogłoszone w 
ostatnim. 4otym, Nr ze (gazety Seoackiey:

1) І). 24 września z igo Departamentu , o 
strzymaniu, do osobnego późniejszego zalecenia, 
naboru rekruckiego , w guberniach Penzeńskiey, 
Simbirskiej i Niźehorodzkiej, z okoliczności oka
zania się choroby epidemicznej ̂ cholery, w Zyc/t gzz- 
berniach-

2) D. a4 września z lgo Departamentu, o wy
daniu kwietacyy rekrutskich do policzenia za lu- 
dzi, którzy weszli do służby wojskowej za w to- 
częgę i tym podobne wady do nastania N a jw y
że j utwierdzonych Opiniy Rady Państwa 22 mar
ca 1828 i 16 oktobra 1829 roku.

5) D. 25 września z lgo Departamentu, ome- 
przeznaczaniu na przyszłość do służby Jenerał- 
maiora Resleina i Pułkownika Obleuchowa.

4) D.bs5 września z lg o  Departamentu, o do* 
Zwoleniu Żydom , przyjmuiącym religią Chrzęści• 
iańskiii trzyletniej ulgi od płacenia podatków.

5) D. 5o września z lgo Departamentu, o nie- 
przyjmowaniu na przyszłość do służby setnika 
wojska dońskiego Pszenicznego.

O C h o l e r z e ,  (з Pszczoły Połnocney.)
Podług wiadomości z Nowogrodu-Niższego , 

pod 20 września, znaydowało się tam chorych na 
Cholerę, d. 10 września, w lazarecie 77 osób; do 
tey liczby przybyło w ciągu dziesięciu dni (od 
10 do 20) 208, (w ogóle zaś od założenia sipitala 
weszło 4 h ); w przeciągu tegoż czasu wyzdrowia
ło 52 (wszystkich , którzy powrócili do zdrowia, 
71); umarło i4y (w ogóle wszystkich umarło w 
szpitalu 288); pozostało d. 20 w szpitalu 86 osób. 
Po domach u mieszkańców, od logo do 2ogo wrze
śnia, zachorowało 55g osób ; wyzdrowiało 33: u- 
inarło 124. Nastały teraz czas piękny ma wpływ 
bardzo pożądany. Winie у nauowo choruie, i sym- 
ptomata, podług świadectwa medyków, są słabsze, 
t a k , iż można z pomyślnością używać śrzudków 
lekarskich.

Wiadomość o stanie miasta Moskwy. Ner iszy 
18З0 roku, dnia 2З września, we wtorek.
Dla udzielenia mieszkańcom pewnych wia

domości o stanie miasta, tak koniecznie potrzeb
nych w obecnym czasie, i dla przecięcia fałszy
wych i bezzasadnych pogłosek , które sprawiają 
niewczesny przestrach i smutek, Moskiewski W o
jenny Jenerał Gubernator, X ią tę ' D. W . Guli- 
cyn i zalecił wydawać przy Czasowe у Radzie 
Medycziey osobne doniesienie codziennie, lub 
przez dzień, miarkując podług tego, iak będzie 
potrzeba.

W  tćm doniesieniu mai a by di umieszczane:

Urzędowe wiadomości o zdarzających się nie
spodziewanych chorobach i śmierciach, które te
raz przez lud prosty są przypisy waneCholerze,wszy
stkie bez wyjątku.

Wiadomości o działaniach Cholery w innych 
mieyscach.

Różne instrnkcye o tern, do iakich mieszkańcy 
powinni uciekać się ostrożności w obecnym czasie 
względnie mieszkań, odzieży, żywności, picia i t. d. •

Wiadomości o śrzodkach przedsiębranych od 
Rządu, dla oddalenia zarazy od mieysc szczęśli
wych » i dla wytępienia iey w mieyscach , które 
iuż opanowała.

W  czasie naypomyślnieyszym 5 w Moskwie , 
maiącey do 5oo,ooo mieszkańców płci oboiey, u- 
miera na miesiąc od 700 do i,5oo» to iest, okrągło 
licząc po 900, czyli na dzień po 5o osób.

U mieszczą się tu wiadomość o zdarzeniach 
śmierci z kilku miesięcy roku zeszłego i teraź
niejszego.

1829 roku, w styczniu umarło 829.
— lutym — — 668.
— m a r c u ------  900.
— kwietniu — — i 3o5.
— lipcu — — i 3o4 .
— sierpniu — — io4o.
— wrześniu — — 69З.
— listopadzie-------697.
— g r u d n i u -------92З.

1830 roku, w styczniu  --- 919.
— lutym  --------8З9.

Teraz, pomimo zbytecznego niebezpieczeń
stwa» dla osobliwszego zbiegu okoliczności» w o- 
statnich sześciu dniach , umierało okrągłą liczbą 
tylko po i 5 osób; z tey proporcyi należy wypro
wadzić istotny wniosek; że Moskwa rzadko by
wała tak zdrową, iak teraz; przyszłość w ręku 
Bożym.

Po wszystkich publicznych zakładach i szpi
talach mieskich umarło chorych'.

n  . z  chorób z  chorób po w łasnych  n  , »
n ia ‘ chroniczn , ostrych . dom ach , ® 0

16. 4 . 4 . * 8. 16.
1 7 .  6 .  4 . 5 . 1 6 .
18. 5 . 4 . 9. 18.
19. 5 . 4 . 3. 10.
20. 4 . 1. 9. i 4 .
21. 5 . 2. 3 . 10.

Z liczby umarłych ze znakami Cholery, wię- 
cey lub mniey wątpliwemi, okazało się w prze
ciągu sześciu dni siedm osób , niektórym z nich 
przyszło zachorować ze skutków nieumiarkowa- 
nego użyoia pokarmu, a osobliwie syrowych owo
ców i mocnych napoiow.

Redaktor Adjunkt Pogodin.
Sekretarz Czasoweyi Rady Medyczne у 

Doktor Markus.

Taz gazeta i pod tąż datą,4go października z Peter
sburgu, przez osobny dodatek , ogłosiła następujące 
wiadomości o Moskwie: oku 18З0 września 18 d., 
P. Moskiewski Woienny Jenerał Gubernator, J e 

nerał kawaler у i Xiążę Golicyn, przybyłym do ie- 
go domu , za uprzedniem zaproszeniem, Wysoce 
Nayprzewielebnieyszemu Filaretowi, Metropolicie 
moskiewskiemu i kotomeńskiemu, PP. Senatorom, 
Urzędnikom woyskowym, Szlachcie, Medykom i 
Kupcom przełożył, że z powodu rozszorzaiącey się



w różnych guberniach i zbliżenia się do gubernii 
moskiewskiey zarazliwey choroby Cholery, przed
sięwzięte iuż zostały przezeń następujące ochrania- 
iące środki: i) Dla przecięcia kommunikacyi z mie
szkańcami zarażonych guberniy , tak traktem pro
stym , iako i drogami pobócznemi , na granicy gu- 
bernii moskiewskiey, zaczynając od Serpuchowa 
przez Kołomnę, Bohorodisk, Siergiewski-Posad i 
Dmitrow, do wielkiego traktu sanktpetersburskie- 
go, za ciągniony został kordon wojskowy z 6 szwa
dronów 4tey huzarskiej dywizyi; dla przeiazdu na 
całey tey dystancyi, wyznaczone są cztery punkta 
z czasówemi obserwacyyńemi rogatkami: a) w Ser- 
puchowie, b) w Kołomnie , c) w BohOrodisku, d) 
w Siergiciewskim-Posadzie. inne zaś drogi poboczne 
i przez wioski idące są zagrodzone , tak woysko- 
wym kordonem , iako i przez zdjęcie mostów na 
rzekach , skassowaniem przewozów i przekopa
niem drOg. 2) Urzędnikom, zawiadującym tenti ro
gatkami, włożono za obowiązek na Serpuchowskicy 
i Kołomeńskiey, iżby z należytemi ostróżnościami 
przepuszczali przechodzące wodą barki, takoż prze
jeżdżających lądem, oraz transporta i obozy idące 
do Moskwy, a na rogatkach Boliorodiskiey i Siergie- 
iew'skiey, dla większey, stosownie do okoliczności, 
ostrożności, zalecono przepuszczać po i 4 dniach 0- 
czyszczenia kwarantannowego , samych iadących 
w karetach i kolaskach ; wszystkich zaś innych, 
tak pieszych, iako i iadących w oielegach, kibit
kach i tym podobnych powozkach, również i obo
zy, zatrzymawszy, odsyłać napowrót. 5) Idące z 
tych guberniy poczty i sztafety na tych rogatkach 
będą takoż zatrzymywane, i korrespondencye, po 
okurzeniu, będą oddawane wysłanym tam, z roz
porządzenia Pocztdyrektora moskiewskiego, tutey- 
szym poczty li o nom. 4) Stosownie do tych środkow, 
uczynione zostały odezwy do PP. Gubernatorów 
Cywilnych: Tulskiego, Riazańskiego, Włodzimier
skiego, Kostromskiego, Jarosławskiego i Twerskie- 
go, iżby oni, tak idącym do Moskwy z ich gubernii, 
iako i przeieżdzaiącym przez nie, dawali kierunek 
zgodnie z tern rozporządzeniem; a maiącym zwierz
chność nad graniczą ami guberniami: Tulską, Ria- 
zańską, Włodzimierską i Tw erską, , żeby oprócz 
tego zalecili szczególniej7 graniczącym mieszkań
com , wstrzymać się od usiłowania dostania się do 
gubernii moskiewskiey drogami niedozwolonemi, 
również, żeby się starali ze swoiey strony zdiąć 
mosty i znieść przeprawy. 5)Choeiaż przy tych ści
słych ostrożności ach, żeby nieścieśnić przemysłu po
łowu rybnego, stanowiącego iednę z istotnych po
trzeb życia, dozwolono rybakom na rzekach po
granicznych zaymować się łowieniem ryb , z uży
ciem samych łódek; ale oni są obowiązani rewer
sami, nikogo uieprzewozić i niedostawiać do brzegu 
przeciwnego.pod obawą,zanaruszenie tego zalecenia, 
prędkiego ukarania cielesnego. 6) Ponieważ przed 
zagrodzeniem temi rozporządzeniami okolicznych 
dróg i ustanowieniem dwóch ostatnich rogatek, 
•ѴѵіеІе cbozow mogło iuż weyść do gubernii Mo
skiewskiey , więc z 18 rogatek, prowadzących do 
Moskwy, zalecił zamknąć ośm, mianowicie: simo- 
nowską, spaską, prołomną, sieinienowską, sokolni- 
czeską, miiuską, presneńską i daniłowską; a przy
chodzące do innych rogatek obozy zwracać , do 
czterech osobno naznaczonych punktów, na których 
wszystko urządzono, co iest potrzełmem do oczysz
czenia kwarantannowego. Tym czasem, z wielką 
boleścią Woiennego Jenerał-Gubernatora, i w sa- 
mey Moskwie objawiaią się przypadki, z których 
medycy prawie odważają się utrzymywać, że cho
roba ta ledwo iuż nie pokazała się i w tey stolicy, 
chociaż ieszcze w bardzo małym stopniu. Zatem, 
poczytuiąc sobie za święty obowiązek zabezpieczyć 
Naywyżey powierzoną mu stolicę, ile w mocy 
iego będzie, od zgubne у tey klęski, znayduie siebie 
w konieczności, udać się do wezwanych przezeń 
osob , tak ze stopnia swoiego, dostojności i prawi
deł, używających szczególnego poważenia u po
wszechności, z zupełnem zaufaniem, iż one nie 
omieszkaią dopomagać mu w teraźniejszej , tak 
ważney sprawie. Wezwane osoby, okazawszy do 
tego zupełną swoią gotowość, przy pierwszem, na

radzeniu się, jednomyślnie postanowiły złożyć Zje
dnoczoną Radę, podzieliwszy ią , stosownie do za- 
ięcia się, na dwie części. W pierwszej : oprócz 
Woiennego Jenerał-Gubernatora , Wysoce Nay- 
przewielebnieyszego Filareta , Metropolity Mo
skiewskiego i Kołomeńskiego , P. Rzeczy wistego 
Radcy Tajnego Xięcia Sergiusza Michayłowicza 
Golicyna , Komendanta Moskiewskiego Jenerała- 
Porucznika Nikołaja Nikitycza Wierewkina, Do
wódcy 4 pieszego korpuszu Jenerała Porucznika, 
Jeremiasza Jako wie wieża Sawoyni , Gubernatora 
cywilnego Rzeczywistego Radcy Stanu Nikołaia 
Andrzeiewicza Niebolsina. Marszałka gubernial- 
nego , Jenerała piechoty Piotra Chrysanfowicza 
Oboljaninowa , Marszałka powiatowego Włodzi
mierza Piotrowicza Bachmetjewa, Naczelnika 3go 
okręgu Korpusu Żandarmów Jenerała Porucznika 
Alexandra Alexandrow'icza Wolkowa, Pełniącego 
Oher-Policmeystra obowiązek Półkowniką Sergi
usza Nikołaiewicza Muclianowa i Głowy mieskiego 
Аіехіеіа Аіехіеіеwieża Mazuryna; zasiadać maią 
PP. Senatorowie: Jenerał Porucznik Bazyli Iwa- 
nowicz Brozin, Radcy Tayni: Piotr Iw a nawieź 
Ozierow,Alexander Alexandiowicz Baszyłow, Pa
weł AIexieiewicz Tucźkow, Jan Jakowlewicz Bu- 
charyn, Alexapder Alexandrowicz Pisarew, Xiążę 
AIexander Michayłowicz. Urusow, Leon Аіехіе- 
iewicz Jakowlew, Jegor Alexandrowicz Durasow, 
Franciszek Abramowicz fon Bryn ; Ober Proku- 
rorowie : Badca Tayny Xiążę Paweł Pawłowicz 
Gagaryn, Rzeczywiści Radcy Stanu: Xiążę Jan, 
Alexandrovvicz Łobanow-Rostowski i Paweł Iwa- 
riowicz Dehay; Jenerał Maiorowie : Michał Pio
trowicz Buturlin, Karol Gustawowicz Staal; Rze
czywiści Radcy Stanu: Teodor Wasilewicz Sa- 
maryn, Alexander Michayłowicz Gedeonów, Ga
bryel Pietrowicz Apuchtin , Radca Stanu Fran
ciszek Alexandro wicz Juni i Sędzia sumnienny Dy
mitr Pawłowicz Hołochwastow ; do drugiey P P . 
Medycy : Rzeczywiści Radcy Stanu : Loder , Ma
chin , Pfeller, Zubow, Alhini, Oppel; Radca Sta
nu Wysotski; Radcy Kollegialni: Haaz, Ramich, 
Alfonski, Korsz, Rychter iszy; Radcy dworu: 
Pol, irlercog, Rychter 2gi, Brosse i 8 klassy Zey- 
dler, Dokt. Heyman, Lewental, Henicheri. Z liczby 
członków pierwszej Rady jłrzyymuią na siebie, za 
zgodą wzaiernną, obowiązek, mieć dozor i pieczą po 
częściach miasta: PP. Senatorowie: Ozierow w czę
ści srieteńskiey, Baszyłow w lefortowskiey, Dura- 
sow w preczysteńskiey, Tuczkow w pokrowskiey, 
Bucharyn w tahańskiey , Pisarew—w serpuchow- 
skieyvXże Urusow w presznieńskiey, Jakowlew7 w 
piatnickiey,. Borozdin w jakimańskiey, fonBrinw 
miasnickiey; PP. Ober-Proknrorowie:Xże Gagaryn 
warbatskiey,XżęŁobanow- Rostowski w basmanney, 
Dehay w chamowniczeskiey;vPP. Jenerał-Majoro- 
wie: Buturlin w mieszczańskiej) Staal w suszczew- 
skiey; Rzeczywiści Radcy Stanu : Samaryn w ho- 
rodzkiey , Gedeonów wnowińskiey, Apuchtin w 
rohożskiey, Radca Stanu Juni w jauzkiey i P. Ho
łochwastow wtwerskiey. Do pomocy im, urzędni
cy rady lekarskiej oświadczyli równąż gotowość 
swoję znajdować się: FP. Pfeller przy P. Oziero- 
wie, Zubow przy P. Baszyłowie, Brosze przy P. 
Durasowie, Seydler przy Toczkowie, Muchin przy 
P. Bucharynie, F. Hercog przy P. Pisarewie, Ry
chter 2gi przy Xięciu Urusowie, Lewental przy 
P. Jakowlewie, Oppel p/zy P. Brozinie, Heyman 
przy P. fon Brynie, Loder przy Xięciu Gag ary nie, 
Ramich przyXięciu Łobanowie-Rostowskim, Korsz 
przy P.Degaju, Pol przy P. Buturlinie . Rychter* 
iszy przy P. Staalu, Henichen przy l1. Samarynie, 
Wysotsdd przy P. Gedeonowie , Alfonski przy P. 
Apuchtynie, Haaz przy P. Juni, Alhini przy P. 
Hołochwastowie. Gdy większa część z PP. Człon
ków7 pierwszej rady mają osobne zajęcia się w służ
bie , przeto wszystkim każdego dnia zbierać się w 
nadzwyczajnych tylko zdarzeniach, za uprzedriiem 
uwiadomieniem P. Wojennego Jenerał-Guberna
tora; codzienna zas sessya w domu, przezeń zaj
mowanym, ma bydz o godzinią 6 wieczorem, z pię
ciu członków z kolei. Rada zaś lekarska zbierać 
się ma W tym domu każdego dnia o godzinie 11 ra-



n0; a jeżeli źaydzie konieczna potrzeba, tedy i po 
obiedzie. Oprócz tego, przy każdym naczelnic2ącym, 
bedzie żnaydawała się osoba duchowna, z wyboru 
Wysoce Nayprzewielebnieyszego, dla pomocy i w 
szczególności dla postrzegania, iżby względem cho
rych były zachowane wszystkie religijne prdwidła, 
Rada zjednoczona, dla początkowych czynności, ze 
strony cywilney Zwierzchności , uznała za rzecz 
potrzebna, upoważnić każdego członka, przyy- 
xriiijącego° pod swoje zawiadywanie jakąkolwiek 
część miasta: i) wybrać z uwagi swojey potrzebną 
liczbę pomocników; przy tern jest Życżeme, zęby 
nie tylko w każdym kwartale był osobny pomo
cnik, ale, jeśli uznano będzie za rzecz potrzebną, 
i więcey. Nie ma wątpliwości, że każdy dobrze 
myślący obywatel nie odmówi poświęcić się cżaso- 
wie, z obowiązku religii i przysięgi, dla dobra i ra 
tunku ludzkości, idąc za przykładem wyżey po- 
mienionych urzędników , którzy tak jednozgodme 
przyjęli na siebie obowiązek miłości bliźniego. 2)
W  zdarzeniu mogącego nastąpić niedostatku po
mieszczenia w szpitalach mieskich, i dla dania jak 
nayprędszey pomocy, w każdey ze 20 części miasta 
ustanowić po jednym łazarecie, na liczbę chorych 
od 20 do 5o osób. Moskiewski Wojenny Jenerał- 
Gubernalor, na pierwsze zdarzenie, przeznacza ka
żdemu z tych PP. Członków po trzy tysiące rubli, 
na wydatki ilieodbitey potrzeby. A ponieważ la 
zarety te ustanawiają się dla dobra i ratunku oby
wateli każdey części; więc bez wątpienia , wiele 
znaydzie się, którzy z zupełną gotowością zechcą 
dla tego dobroczynnego przedmiotu udzielić ze 
swoich* dostatków; niemniey też Wojenny Jene
rał Gubernator ze swojey strony poczytuje sobie 
za święty obowiązek . wszelkiemi sposobami , od 
niego za leżące mi, opatrywać ustanowione lazarety 
lekarstwami i tym wszystkim, co będzie potrzeba.

{ 5) Jak tylko otrzymana zostanie wiadomość od Czę
ściowego Przystawy o każdym wątpliwym cho
rym, Członek mający naczelnictwo w części uda
je się sam, lub posyła pomocnika swojego z Medy- ; 
kiem , dla opatrzenia , dania pomocy i zebrania 
wszystkich potrzebnych wiadomości o tym domie, 
gdzie okazał się chory . iżby w zdarzeniu nieod- 
bitey potrzeby mogły być przedsięwzięte wszyst
kie środki do zabezpieczenia samego domu , i jak . 
tylko te środki będą użyte, mający naczelnictwo ' 
pilnie postrzega , żeby one ściśle były wypełnia
ne- o wszystkich takich zdarzeniach doprowadzać 
w,tymże czasie do wiadomości Rady. 4) Mający na
czelnictwo w częściach zalecą za nieodmienny obo
wiązek swoim pomocnikom, ażeby,jak można nayczę- 
ściey oglądać domy mieszkańców : czy zachovvuje 
się w nich należyte ochędóstwo i czystość , jako 
pierwszy warunek dla zachowania siebie od cho
roby, szczególniey opatrywać domy fabrykantów 
i rzemieślników; wrażać, żeby oni dla ratunku sie
bie i innych tylko starali się, jak, można, oczyszczać 
powietrze w izbach przeznaczonych do robot , 
rozrządzali pracujących jak można obszernie i u- 
trzymywali domy swoje w nale.żytey czystości. Je
śli postrzegą cokolwiek przeciwnego, natychmiast 
doprowadzać do wiadomości mającego naczelnic
two, który , zakommunikowawszy o tern Częścio
wemu Przystawię , w jednymże czasie uwiadamia 
i Wojennego Jenerał-Gubernatora. Wojenny Je- 
nerał-Gubernator nie zaniecha zalecić Policyi, że
by tak, stosownie do 3 punkjtu, natychmiast dopro
wadzano było do wiadomości mającemu naczelnic
two o każdym wątpliwym chorym, jako i wszyst
kie inne jego żądania w tey rzeczy były wypeł
niane ze wszelką, ile można, prędkością i dokładno
ścią. 5) Ponieważ wszystkich zdarzeń, mogących 
nastawić , nie można przewidzieć . więc uznaje się 
za rzecz pożyteczną, jeśliby PP. Naczelnicy, nie
zależnie od wyrażonych tu przedmiotów do prze
strzegania, zwrócili uwagę i na inne, jakie ze związ
ku z teraźnieyszemi okolicznościami mogą się oka
zać; żeby ogólny cel, przecięcia choroby, był 0- 
siągniony w zupełności. Postrzeżenia te i napotyka
ne ^potrzeby Naczelnicy przekładają Radzie , a 
wzdarzeniach, niecierpiących zw łokiodnoszą się 
do Wojennego Jenerał-Gubernatora. Co zaś do

części lekarskiey postanowiono: żeby wyżey wspo- 
mnieni PP. Medycy obrad swoich utrzymywali 
osobne protokuły, które za każdem ogólnem zgro
madzeniem mają bydź przesyłane do PP. Człon
ków; żeby każdy wiedział , jakie przedsięwzięte 
będą z ich strony środki, i rzeczy, mogące służyć 
za iustrukcyą, Naczelnikom częściowym kommu- 
nikować w osobnych wypisach z tych protoku- 
łow .. Na zamknięcie Moskiewski Wojenny1 Je 
nerał - Gubernator przyjmuje na siebie i prosi 
wszystkich Panów Członków Rady Zjednoczoney 
wrażać mieszkańcom tey stolicy , żeby oni, przy 
naymocnieyszey ufności w Opatrzność Najwyższe
go Boga i troskliwość Jego Pomazańca , również 
przy użyciu środków ostrożności, które dotąd są 
wiadome i które znowu będą kommunikowane , 
rnieli zupełną ufność w tych osobach, które, będąc 
poruszone uczuciami ludzkości, tak ochoczo przy- 
jęłyna siebie ważny^bowiązek—mieć pieczą,równic 
o zachowanie ley stolicy od zgubnych skutków, w 
zdarzeniu rozszerzenia się tu wiadomej choroby, 
jako i danie wcześney pomocy mogącym bydź nią 
dotkniętym. Z tego dziennika każdemu z Członków 
Rady dać kopią . dla niezwłocznego wypełnienia 
tego wszystkiego, co w nim jest wyrażono.

Autentyczne postanowienia podpisali PP. Q- 
becni. , ,

W I A D O M O Ś Ć  
o s t a n i e  M i a s t a  M o s k w y .

Nr agi.
Roku i 85oi września 24 dnia.

Dnia 22 przeszłego września we wszystkich 
Skarbowych fabrykach i miejskich szpitalach u- 
marło chorych z chorób chronicznych 3 , z ostrych 
2, w mieszkaniach własnych z chorób chronicz
nych i zewnętrznych 8, ostrych 5 , w ogóle 16 osób.

Na stacyi Słonecznej górze zachorowało w 0- 
statnim czasie między pracującymi żołnierzami 5o 
ludzi. Po otrzymaniu o tem wiadomości w Radzie 
medycznej d. 22 Doktor A. A. Rychter, pobudzony 
gorliwością o dobro powszechne, podjął się ich o- 
beyrzeć. Doniesienie jego umieszcza się tu w auten
tyko: „Stosownie do zalecenia P. Moskiewskiego 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, udałem się wczo- 
ra o godzinie 5 po południu do stacyi Słoneczney- 
góry dla rozpoznania : jaka mianowicie choroba 
opanowała 3o ludzi robotników przy kanale, któ
rych nagłe zachorowanie wzbudziło obawę Rady. 
Przybywszy na miejsce, udałem się do mającego 
naczelnictwo nad robotnikami, P. Majora Zahoski- 
na, który też uwiadomił mię, że przed kilką dnia
mi rzeczywiście zachorowało w jednym oddziale 
(артели) do 5o ludzi, przeto tenże P. Zahoskin, 
nie będąc pewnym o charakterze choroby , uznał 
za rzecz potrzebną, natychmiast uwiadomić o tem 
P. Podpółkownika Buhayskiego, i wezwać leka
rza powiatu klińskiego. Ten ostatni, przybywszy 
do Słonecznej góry i obejrzawszy chorych , dał 
potrzebną pomoc; wnet polem na drugi dzień i 5 
ludzi z tych 3o powróciło do swoich robot; a po
zostali są dotknięci mało znaćznemi febrami z sym- 

, ptomatami żołądkowemi,stosownie doteraznieyszey 
pory roku.”

Z niektórych guberniy otrzymane są bardzo 
pomyślne wiadomości.

Gubernator Cy wi lny Penzeński, w odniesie
niu się swoim do Moskiewskiego Woienuego Je
nerał Gubernatora, pod 16 września pisze: „W  prze
ciągu tygodnia do 42 chorych i 12 ludzi przycho
dzących do zdrowia, od d. j o do i 5 września 
przybyło chorych 11; ze wszystkich 65 ludzi wy
zdrowiało 16, umarło 24 , zostało chorych 2З. Cho
ciaż w niektórych powiatach takoż się pokaźnie 
ta choroba na małey bardzo liczbie osób, ale, za 
użyciem natychmiast środków, nie widać dotąd iey 
szerzenia się. ”

Profesor C es a r s k i e g o  Moskiewskiego Uni
wersytetu, Ewenius, donosi z Saratowa P. K ura
torowi, JO. Xiążęciu S. M. Golicynowi, pod i 5 
września, że w Penzie, pod czas iego tam zatrzy
mywania się, w dniu 11 września, było chorych 
22, z nich przychodziło do zdrowia 17.

Profesaor Mudrow, pod i 5 września donosi
(51



ia k o i  z Реп.зу»' że choroba w tern mieście zupeł
nie os łabiała, i że umiera z niey -po i lub po . 2 
osoby na dzień.

Od wielu obywatel i  z guberni! Penzcnskiey  
Otrzymane są przez osoby prywatne listy , nader 
wielkie  zaspokoienie czyniące, względem tego kraiu.

W y ją te k  z doniesieniz Tarnbow skiego G u
bernatora  Cywilnego pod  11 września: „Choro
ba ta okazała się w granicząc у eh z gubernią sara
towską luteyszyoh powiatach : borysohłebskim i 
kirsanowskim,  z których w pierwszym, ws i  Hra
biego W orońc ow a Wielkich-Ałabuchaeh,  umarło 
9 i chorych znayduie się 7, a w ostatnim we  wsi  
Karaio-Fuszczynie umarł 1 człowiek.64

W y ją te k  z doniesienia Doktorów K ildiiiszew • 
skiego i Z abijakina , pod  /2 w rześnia: „Do Sara
towa przybyliśmy 9 września,  gdzie znaleźliśmy 
tę chorobę znacznie zfrytiieyszóną, tak, że na dobę 
umierało nie więcey,  jak 2 i 3 ludzi, gdy tym cza
sem około połowy augusta liczba umierniących 
dochodziła i 5o, 200, a nawet podłu innych po
wiadania» do З00 osob.“ Professor Jźwenius pod 
i 3 września potwierdza tęż wiadomość.

W y d a w c y  P szczo ły P ó łnocnej otrzymali  
następujący list z K onstantynopola:

Dnia 24 zeszłego sierp ma, we wsi Stefanią 
odbyły się obroty regularnych woysk Sułtana,  
których liczba wynosiła około 18 tysięcy ludzi. 
Starania Sułtana uwieńczaią s ę pomyślnym skut
kiem. Jego woysko porządnie iest odziane, poru
szenia żołnierzy regularne i szybki», muzyka do
bra. Bombt łdye rowie  , którzy tak długo sprze
ciwial i  się wprowadzeniu nov\ości, są iuż w ka
szkietach,  i trzeba tureckiey artylleryi oddać 
sprawiedl iwość ,  ze bardzo wiele postąpiła. Suł 
tan i  wszyscy magnaci dworu i ego byli obecny
mi na tych obrotach. Cały korpus dyplomatycz
ny był  na nie przez Sułtana zaproszony biletami  
druków snemi, i by ły rozbite namioty. Po skoń
czonych obrotach, o godzinie Зсіеу był obiad u 
Seraskiera. Stół bardzo wspaniale i? kryty v, bo
gato przybranym namiocie. JNie by 1 tu w,ciułany 
zbytek wschodni , lecz europeyska delikatność 
smiku i bogactwo. Trzeba uczynić uwagę , że i 
damy były na obiad zaproszone. Jak. pochlebną 
by ło  dla nas, Ross у a n, rzeczą, widzieć okazywa
ne Pos łowi naszemu pow ażen ie , nie tylko przez 
magnatów tureckich,  lecz i przez samego Sułtana.  
Jechał  on mimo namiotu naszego posła, A..J.B ibeau- 
p i e r r e , zatrzymał się i uczynił  mu pozdrowienie.  
Kilka  razy, podczas obrólow, podsyłał swoich 3s- 
nerał-adju tentów, a pod koniec, przysłał i  oświad
czeniem, że prosi o przebaczenie,  ieżeii te obro
ty nie uczyniły mu wielkiego zadowolenia ; gdyż 
i sam iest przekonanym, że jego woyska leszcze 
nie osiągnęły doskonałości.  ( P , P.)

Buiukdere d p i a  3 o sierpn ia .
W  dzień wysokich imienin J ego Gesarskif.y 

W ysokości, N astępcy Tronu Rossy у skiego, W i e l
kiego X iaźęcia A lexanj)ra N ikółajbwicza, ze
brali się u UHSzego Posła przy Porcie Oltomań- 
skiey, JVV. A j .  JU beaupie/ye, Urzędnicy posel
stwa , PP. Sztaba- i Dber-offi cero wie sloiącey tu 
fregaty ŚKięzna Do писка , Deputowani Serbii i 
Poselstwa mocarstw pokrewnych naszemu Dwo
r o w i ,  celem złożenia powinszowali.  O 1 o godzi
nie, Poseł ,  w towarzystwie wszystkich obecnych,  
między uszykowanemu szeregami ekwipazu fre 
gaty X ięzn a  Ł ow icka, szedł do cerkwi poselstwa,  
gdzie była celebrowana msza ś. ; po skończeniu 
klórey zaniesiono do P. Boga modły za zdrów ie i 
petnyślność całego Nayiaśoieyszego Domu. Podczas 
zaśpiewania długich lat, duł się słyszeć grom ar
mat rossyyskich; twierdza turecka, naybhzey le
ząca od Buiukdere, na cześć Nayiaśmeyszego So 
lenizanta, salutowała 21 wystrzałami, na co 10w- 
nąż liczbą odpowiedziała nasza fregata. Po skoń
czeń eui nabożeństwie,  Poseł zaprosił wszystkich  
gości do sali pose ls twa, gdzie przyyrnował ich 
wspauiałem śniadaniem , przy k torem spełniano 
zdrowie N astępcy i  caiey Nayiaśaieyszey Famili i .

Wieczorem,  po zwinieniu bandery, fregata zaja
śniała tysiąca mi ogniow. Na przystani domu posel
skiego zapaiono wspaniały transparent i spalono fe 
ler werk. Cichy i przyiemny wieczór bardzo u iele 
dopomagał do uroczystości tego święta. Tłumy  
bawiących się cisnęły się około domu Posła i znay- 
do wał у wielkie upodobanie w tem iiowern dla n ich  
widowisku. (P.  P.)

F r a n c y  a .
P a r y i  dnia  25 września.

Gdy obszefność rapportu Kommiesyi  oskar
żenia dawnych ministrów me dozwala go nam 
tu umieszczać; przestajemy na wymienieniu ar
tykuł ów  pr aw ,  charakteryzujących zbrodnie , o 
które Kom miss г a poda-e izbie oskarżyć e x  mi
nistrów; У іп .д і .  Z j iii ach lub spisek, którego ce 
lem będzie: iużto wzniecenie woyny dornowey, 
przez uzbrajanie lub pobudzanie obywateli  albo 
mieszkańców do wzaierónego jednych przeciw  
drugim uzbrajania s ię ,  iuż wniesienie spustosze
nia, morderstwa lub rabunku do iedney lub w ie 
lu gmin, będą k?ranemi śmiercią. A r t . io g .  Gdy  
przez zebranie tłumu, przez czyny lub pogróżki,  
zostanie jednemu albo wie lu obywatelom uczy
nioną przeszkoda w używaniu s > olch praw c y 
wi lnych;  każdy z winnych będzie ukarany w i ę 
zieniem półrocznym naymntey, a dwuletmem nay- 
więcey  , oraz zakazaniem głosowania i ubiegania 
się do obioru , przez pięć h t  oaymtiiey » a dzie
sięć nay więcey.  A r t .  110. Jeżeli  zbrodnia zosta
ła popełnioną skutkiem planu., który się zgodzo
no w уехек w o w* ć, bądźto w całem króle wstwje» 
bądź w jednym lub wielu departamentach, bądź 
w jednym lub wie lu okręgach, oaUąpi wtedy ka
ra wygnania.  A r t .  125. Wsze lk ie  ułożepie, śrzod- 
ków, przeciwnych exystuiącym prawom, bądźto 
przez połączenie się osob korpusów, mających sobie 
powierzone i&kie części władzy pubiiczney,  bądź 
przez deputacye lub korrespondeneye między nie
mi; zostanie ukarane więzieniem d w u miesięcz
nym nsymniey,  a półroczoetti nnywięce) , każde
go winnego,  który , nadto , % będzie mógł być  
osądzonym na odigcie używania praw c y w i l 
nych i wszelkiego publicznego obowią?ku, pr7»r 
іо  lat nay więcey.  A r t .  / 25. W  przypadku , je
śliby ta zmowa miała ża przedmiot lub wypad ek  
zamach spiskowy na wewnętrzne  bezpieczeństwo  
kraiu, winni  zostaną śmiercią ukaranymi.

— Za pewniaią , że się utworzyła admini-  
stracya te le g ra fic zn a , dl a publiczności t a k ,  iak 
fedministracya pocztowa dia l istów. Skutki iey bę
dą d h  handlu tym szaco wnieysze, i i  podług zro
bionych rachunków,  depesze wie lu liniy,  w  celu  
przebieżenia, w kilku minuta ch ,  stu m i l , mogą  
kosztować tylko 20 frank. P.  F e rr ie r  , z D ra -  
guignan, autor tego nowego syslematu , zamierza 
sobie urządzić niebawem linią telegraficzną z P a 
r y ż a  do Н аѵ ге. P ierwsze doświadczenie odbyło  
się dnia 9 t. m., w  obecności bardzo wie lu osób,  
wybranych przez różne minie tery a.

P aryż dnia  5o września .
B ir ia  P a ry zk a .  P ięć  od sta, fr. 00: Trzy  

cd sta. 64 fr., 55.
Izb a  deputow anych . Posiedzenie dnia 25 

, września. Z porządku dziennego , czytano raport 
kom miss у i petyćy ynęy. Kodo miss arze zaborow z 
W a le n c y i  i ISantes  prosdi dla siebie upoważnie
nia do odbywania sw ey  służby w całym wydzia
le swoiego kanionu,  tudzież o p r a w o , któreby  
szczegół niey szym sposobem określi ło ich przywi
leje.

P. B en jam in  M orel głos zabiera : Petycya,  
W  Panom podana, wyświeca stan smutny handlu; 
tak iest, Mości Panowie , przemysłowo-handlowa  
Francy a c i e r p i ; tak iest, powinien Rząd dać iey  
jedynie skuteczną pomoc > ażeby zagoić blizny.  
Handel  iest życiem narodów; cznway my, iżby ta 
ulność nie oddziała się z krain. A  iakże nie ma 
się ona oddalać,, kiedy cod zieii widzimy wzmaga
jące m się i posuwaiącćm to rozprzęgawcze towa
rzystwo, które, idąc za swoią maxymą, robi spi
ski  pod o lwai tem niebem . naradza się wyda:0
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w y r o k i ,  t w o r z y  s t r o n n i k ó w  i  o ś m i e l a  s i t ;  .  w  r e « z - ^  
c i e ,  o g ł a s z a ć  p u b l i c z n i e  s w o i e  m a r h l t t s l r ?  D o  M i -  

j i i s t r ó w - t o ,  k t ó r z y  c z u w s i a  n a d  l e g o  r o d z a > n  ( • t o 
w a r z y s z e n i a m i ,  n a l e ż y  m y ś b ć  o  i c h  w  i ,  z ł o ś c i ;  u -  
u i  p o w i n n i  z d a w a ć  s p r a w ę  z e  s w o i c h  w z g l ę d o m  
k r a i u  p o s t ę p k ó w .  e .

P .  2'racy: B y r i a y m n i e y  n i e  p o y m n j ę ,  і а к ш і  
s p o s o b e m  i e d a c i  d e p u t o w a n y  o s k a r ż y ł  p o s t ę p o w a 
n i e  p e w n e y  liczby o b y w a t e l i  ,  k t ó i ż y  s ą  p o c i ą 
gani przed t r y b u n a ł y .  M ó  $•• c a  powiedział, i z p « -  
wna d e p u t o w a n y c h  l.Cłba, u c z ę U n i ę z y f *  w  i e d n ć m  
8 t o w  a r .  y i z e n i u *  k t ó r e  o n  u w a ż a  z a  bardzo w y s t ę p n e  
i n i e b e z p i e c z n e .  P o d o b n e  p f i y t h a w i a m *  n i e  p o -  
w i n n y b y  l e k k o m y ś l n i e  b y ć  c z > r n o n e o i i .

P .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  M o ś c i  P a 
n o w i e !  m i  f e z  t n i e  ,  z  i a k i ć m  p r z y  l ę  l i ś c i e  s ł o w a  
p i e r w s z e g o  w n i o s k u j ą c e g o ,  i  p r ę d k o ś ć  ,  z  i a l c ą  u -  
p r z e d i i o  -  w n i o s k u j ą c y  p o s p i e s z y ł  n a  t o  o d p o w i e 
d z i e ć ,  b a r d z o  d o w o d z i  w d ż n o ś c i  t e  у  k w e s t y i .  O n a -  
t o  w  r z e c z y  g a m e y  m i o t a  k r a i e m  i  p r z e n i k a  p r z e z  
w s z y s t k i e  w e y ś c i a  d o  t e g o  g r o n a .  R o z u m i e m ,  i z  
n i e c o  i e s t  p r z e s a d y  w t e m ,  c o  W P a n o m  p o w i e 
d z i a n o  d  s t o w a r z y s z e n i a c h  l u d u :  d o t ą d  n i e  z d z i a ł a ł y  
o n e  a n i  w i e l k i e g o  d o b r a ,  a n i  w i e l k i e g o  z ł a ,  a n i  
t e ż  n i e  r o z w i n ę ł y  w i e l k i e y  p o t ę g i .  Z b y t e c z n ą  i e s t  
p a m i ę ć  w  b o i a ź n i  o  n i c h ,  i  s ą d z i m y  o  t e r n  w i ę c e y  
p o d ł u g  p r z e s z ł o ś c i ,  n i ż e l i  p o d ł u g  t e r a z , a i e y s z o s c L  
T o  s a m o  i e d n a k ż e  i e s t  i u ż  z ł e m ;  t r w  o g a  i e s t  p o 
w s z e c h n a ,  h l i w i e  x v  p r o f e s s V a c h  p r a c o w n i c z y c h ,  
k t ó r T c h  s p o k o y n o ś ć  i e s t  g ł ó w n y m  ż y w i o ł e m .  J a 
k a k o l w i e k  b y ł a b y  t e g o  z ł e g o  p r z y c z y n a ,  t o  J e 
d n a k ż e  z ł o  i e s t  r z e c z y w i s t e m :  g d y ż  s t ę w a r z y s z e -  
n i a  l u d u  u t r z y m u j ą  i  w ż h o s z ą  d u c h a  r e w o l u c y y -
n H g o J e d n a k ż e n i e / ą d a l i ś m y  p o s t a W - i c F r a n c y ą  w  c i ą 

g ł y m  s t a n i e  r e w o l u c y i .  G ł ó w n e m i  t e g o  s i a n u  c h a 
r a k t e r a m i  i e s t :  p o d c i ą g a ć  w s z y s t k o  p o d  k w e s t y  e ,  
c z y n i ć  u s t a w i c z n e  o d w o ł y i y a n i a  s i ę  d o  s i ł y  ź w i e 
r z  ę c e  у  , i  p o d n i e c a ć  n a m i ę t n o ś c i  w  y u z d a n e  i  b e z  c e l u .

U  w a z a  у  c i e  t a k o ż ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ż e  n i e  i e s t  
t o  t a k i  a  t a k i  c z y n  o d d z i e l o n y  ,  a l e  i e s t  t o  c a ł a  
s p o ł e c z n o ś ć ,  k t ó r ą  p o d c i ą g a m y  p o d  k w e s t y ą ,  
w ł a s n o ś ć  i  w s j & y s t k r t  i - r .  co w y m i g a  n a j w i ę k s z e g o  
p o w a ż e n i a . N i e  z a p u s z c z a m y  s i ę  b y n a y n i n i e y  w  r o z 
t r z ą s a n i a  z u p e ł n i e  t e o r e t y c z n e  3 i e s t  t a m  a m b i e y a ,  
k t ó r a  s i ę  ż y w i  s a m a  s o b ą  ,  a  n i e  m o ż e  s i ę  u t r z y 
m a ć  i  k t ó r a  u s t a w i c z n i e  o d w o ł u i e  s i ę  d o  g w a ł t u  
p r z e c i w  w y o b r a ż e n i o m  p r z e c i w n y m ,  t y m ,  k t ó r e b y  
c h c i a n o  w i d z i e ć  t r y  u m l u i ą c e r i i .  N i e  l e s t t o  b y -  
n e y m n i e y  i z k o ł a ,  e l e  o t w a r t y  ż * w ó d  d l %  n a m i ę t 
n o ś c i ,  z d o l n y  p r z e d ł u ż y ć  i e s z c z e  n a  d ł u g i  c z a s  
s t a n  z a b u r z e n i * ,  n i e o d d z i e l n y  o d  p i e r w s z y c h  c h w i l  
1  e w o l u : y » .  P > t a i ą s i ę  r t e s  u s t a w i c z n i e ,  M o ś c i  P a 
n o w i e ,  o  n a s t ę p s t w a  t « y  r e w o l u c y i .  L e c z  n i e p o 
r z ą d e k  n i e  i e s t  p o r u s z e n i e m ,  a  z a b u r z a n i e ^ n i e  i e s t  
p o s t ę p e m .  M n i e m a m ,  i ż  n i e  i e s t  t a k  e m  ż y c z e n i e  
F r a n c y ! .  F r a n c y *  n i e  c h c i a ł a  s i e b i e  x x  t r ą c i ć  w  
c i ą g ł ą  r e w o l u c y ą .  P r z e d  w y p a d k a m i  l i p c o w e  m i ,  
b y ł y  z a b u r z e n i a ,  p o r u s z e n i a ,  k n o w  a n i a  o d o s o b n i o 
n e ;  a l e  n i g d y  n i e  b y ł o  r e w o l u c y i  z e  s t r o n y  k r a i n .  
P o w t a r z a m  t o ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ż e  b y ł y  p o r u s z e 
n i a  c z ą s t k o w e ,  k t ó r y c h  n i e  c h c ę  a n i  z a l e c a ć ,  a n i  
g a n i ć ,  l e c z  k t ó r y c h  n a f y t t a ć  n a r o d o w e m i  n i k t  n i e  
m a  p r a w a  :  a  u t r z y m u j ą c  x v  ł o n i e  F r a n c y  i  s t a n  
r e w o t n c y y n y ,  m a  t y l k o  k r z y w d ę ,  a l e  i  g w a ł t  i e y  
z a d a j e m y .

J e ż e l i  z w t ó c ę  u w a g ę  n a  z e w n ą t r z ,  s t o w a r z y 
s z e n i a  l u d o n i e  u l i  1 7 n i ą  s i ę  w  ś w i e t l e  z a l e t -  
n i e y s z e m .  N i e  p o w i n n i ś m y  s i ę  z  t e r n  u k r y w a ć ,  ż e  
t o  p o r u s z e n i e  c z y n i  п і е з р о к о у п е т і  a s r o d y  z a g r a 
n i c z n e ,  D o b r z a  w i ę c !  i e s t  t o  w ł a ś n i e  p o r u s z e n i e ,  
p r z e z  s t o w a r z y s z e n i a  l u d  11 u t r z y m y w a n e  ,  k t ó r e  
w p r a w i a  n a r o d y  w  n i e s p o k o y  n o ś ć ;  a  k t ó r e  t r z e -  
Ь а  u ś m i e r z y ć ,  G d y  s i ę  z w r ó c i m y  d o  p r a w o d a w 
s t w a ,  z n a y d u i e m y  t y l k o .  2 9 1  a r t y k u ł  k o d e x u  k a r 
n e g o .  A r t y k u ł  t e n ,  ' p o w i a d a m  s z c z e r z e ,  i e s t  z ł y m  
i  u i e  z d o ł a  d ł u g o  s i ę  u t r z y m a ć  w  n a s z y c h  p r a w a c h .  
P i e r w s z y  u z n s i ę  i  ż ą d a m ,  a ż e b y  o b y w a t e l e  m o g l i  
■ w o l n i e  s i ę  z b i e r a ć ;  a l e ż  z  r e s z t ą  t e n  a r t y k u ł  e x y -  
s t u i e ;  n i e  i e s t  u c h y l o n y m  ;  a  z a c h o d z i  p y t a n i e  d o  
r o z w i ą z a n i a :  c z y  w i ę c e y  n i e b e z p i e c z n ą  i e s t  r z e c z ą  
u ż y w a ć  go , n i ż e l i  z n ie ś ć  b y t n o ś ć  s to w a r z y s z e ń  l u 

du; 11 zad *ie chce go nadużywać, lecz uzyie go,
i tuż go u2jwa. (Вгаѵо! br.ivo! w obu śrzodkach.) 
Używa, go dzisia nawet , przesyłając do poli- 
cyi popia л czey niektórych członków tych sto
warzyszeń. Mylę się; iest YYP»nom złożone pra
wo \x ̂ lędem uddaw ani» przeitępstw poi.tycznych 
po*l *ąd przysięgłych; spodziewam się, że ta rzecz 
będzie t»m zaniesioną i sądzon^ przez kray (Вга
ѵо! Ьгаѵо! na teyże stronie.)

P. Euzebiusz Sąlwrte utrzymuie , że P aryi 
od dwóch miesięcy iest spokoynym, i że kilkaset 
obywateli,zebranych w salonach , nie mogą zamie
szać iego «pokoynośei.

P. Dtlaborde żąda prawa względem towa- 
rzy?t -.*• narodowych , iak iuż iedno exystuie 
względem druku. ___

P. B. Cumtant utrzymuie , że towarzystwa 
nsrodoxve nie cz>nią gwałtu Francyi; guy okoli
czności obecne nie są tikiemt, iakie były w 1769, 
te towarzystwa rde mogą vxrócić przeszłości.

P .  Mauguin :  idzie rzecz o to ,  czy będzie 
do ministra odesłaną petyr.ya kommieearzy zabo
rów (śmiech powszechny); • względem tego wyni
kła nagle trudna kwest у a. Wiele razy widzieli
ście, pośizód naymn/eyszych przedmiotów , po- 
wsUiące kwestye narwiększey ważności. 1 dla- 
cte^użto, Mości Panowie? Oto, łe iest główna kwe
sty» w n»s?em położeniu politycznem.  ̂ Rozpra
wiacie o towarzystw ich narodowych, o niespokoy- 
nościach przez nie obudzany ch. Jest to, Mości Pa
nowie , rzeczą istotną; to właśnie sprawa, którą 
się zaiąć potrzeba. N» czem zależy byt wspom
nianych towarzystw , boiaźni ? winienem powie
dli ć , na postępowanie ministrów. Oświadczam,
ii cała Francya iest w woynio przeciw swoiey 
ailmini Trąc y i...

(Straszne wzruszenie)/ Deputowani wstają za
paleni gniewem, i napełniają salę krzykami.

P. Sebastiani do mówcy: W Pan nam zapo
wiadasz zemsty narodowe!

P. Mcitlgwh , podnosząc głos pośród burzy: 
składam propozyoyą, która rozpędzi spory wzglę
dem stanu Francyi , i która da Ministrom okoli
czność do wytłumaczenia śię. Oto :

PV Mauguin zabiera się do czytania swojej 
pro pozy cy i; lecz bardzo straszny i'Ożruch po xv sta je 
z gwałtownością, jakiej przykładu nigdy izba nie 
wystaw iała. PR  Guizat i Моіё stanąwszy, z ręka
mi w yeiągnionemi ku obudwu centrom, zdają się 
giestem i * głosem błagać zgromadzenie: N ietrzeba, 
iżby ją czytał! zawołali oni , z oznakami rozpaczy. 
Tysiące głosów po w tarzają : nie będziesz W Pan 
jey czytał; WPan nie możesz joy czytać. Nie! nie! 
nie! Głosy krótkie a rozjątrzone odbijają się ze stro
ny Іеххеу: czyta у! cz'ytay! nuż, czyta y!

Izba wystawia okropne widowisko. Wszys
cy Deputowani powstali, z twarzą bladą, lub gnie
wem rozpaloną, tupcząć nogami i miotając się w 
giestacli pełnych rozjątrzenia, pośrzód zagłuszają
cych krzyków. Arbitrowie zdają się być porwani 
Osłupiałością, a damy przez mimowolne poruszenie 
w tył się cofają,przerażone tym krzykiem trzeeb- 
set głosów, które, ndkszlałt grzmotów huczą w cia
snym obrębie sali.

P. Mauguiri, wsrzód rozruchu : niepożyte- 
czną jpst rzeczą , ażeby izba wdawała się do wy
zywania śtanowczycdi sporów. Żądam ustano
wienia Komitetu śledczego , który zbierze doku- 
merita o postępowaniu Ministerytim od czasu re
wolucyi. Dway Deputowani zostaną zobowiązani do
tego śledzenia. _ ,

Mówca schodzi z mównicy , posrzod rozru
chu. Z różnych punktów izby dają się słyszeć wy
razy : To rzecz okropna! iest to czernić Francyą 
w obliczu Europy! Strona prawa zostaje nieporu- 
szoną i w milczeniu*

P. Prezydent: P. Mauguin prosi o głos, ce
lem wytłumiczHiia swey m>śb. To żywe poru
szenie w izbie wznieconem zostało przez to wła
śnie, że on powiedział» iż Francya iest przeci'^- 
ną adminietracyi. Jeśliby PT Mauguin chciał byt



powiedzieć, £e Francy a wydaie rzącbwi woynę* 
leźliby był zhańbił przez to Francyą, byłbym go 
wezwał do porządku; lecz on tyiko się pomylił w 
swoich.wyrażeniach, i nie sądzę, iżby zasługiwał na 
wezwanie do porządku.

P. Dupin  głos zabiera: rozumiem, iż trzeba 
odzyskać zimną krew, którą utracili nasi przeci
wnic y .  Jeśliby zehodzący z trybuny mówca był 
uprzednio zastanowił się nad tą propozycyą, był
b y  ią złożył na btórze prezydenta; ale iestto oskar
żenie, które on zanosi, a wszelkie oskarżenie wy
maga odpowiedzi, ażeby oskarżeni pokazali, iz 
r ó w n ie  zasługują na zaufanie kraiu, i»k ci, któ
rzy  tak lekkomyślnie, źe śmiem powiedzieć, czy
nią  się ieneralnymi narodu prokuratorami. (Bardzo 
dobrze!)

Po naszey rewolucyi, żądaliśmy odmian w 
prawodawstwie; zostały tez one zrobione; niech 
nam zacytuią choć iedno naruszenie, a będziemy 
gotowi na to odpowiedzieć. Mmisteryum nigdy 
nie będzie się obawiało okazać na iaw swojego 
postępowania i swoich chęci, a Francya wyda sąd 
międ/y nam i, którzy dopełniamy rewolucyi, a tymi, 
którzyby chcieli nową wzniecić. Powiedzieliśmy 
ludowi: chcecie spokoyności, damy ią wam i da
liśmy ią: i niech co chcą mówią o tern, niech kto 
chce, zaprzecza temu, a ia powtarzam: dobrześmy 
eię zasłużyli Francy i. (Всаѵо! szemrania.)

Teraz mówią nam, że ѵоіпозс iest zagrożoną; 
słyszałem iednego mówcę , przypismącego to sto
licy. Dobrze więc, eepytaysię stolicy: czego żą- 
daią ludzie roboczy? chcą pracować, chcą żyć ze 
ewoiey pracy; a iakin/źe sposobem mogą właści
ciele dawać robotę, kiedy ustawicznie wrzucasz 
iskrę zaburzenia do łona przemysłu i kraiu; kie
dy zawsze ulrżytnuiesz poruszenia; kiedy przy
bierasz wszystkie teorye, iakie tylko może utwo
rzyć umysł ludzki? Dobrze! weź stolicę za sędzie
go, a wszystko odpowie ci, ze nie można weyśdź 
do kramu dla iakiego kupna, kiedy widać przecha
dzających się po ulicaeh wichrzycieli gminu.

Co się tycze tych gorszących stowarzyszeń, 
rząd użył rostropności; nie trzeba tu zarzucać шді 
niedołęźności. Trybunały posiadaią znaiomość czy
nów , uznanych za przestępstwa; trybunały tez 
wydadzą wyrok.

Nie traćmy więc serca po tem oskarżeniu , 
przeciw o»m wymterzonem w imieniu Francyi. 
Francya exystuie 3ostą milionami ludzi, którzy 
n ie  żądaią nieustającego poruszenia, a pragną tyl
ko spokoyności i pokoiu, tylko rządu dzielnego, 
wespół z izbą i Królem (Вгаѵо!). Izba przyymuie 
rapport peiycyyny.

„ P. Durrieu , z Bordeaux , żąda : i) znie
sienia podwóynego głosowania i siedmioletności;
3) praw municypalnych i departamentalnych; 3) 
opłat od napoiów i mooopolium tabaki; 4) umiar
kowania taryfy celney; 5) usuoienif prawa wzglę
dem świętokradztwa ; 6) skassowania klasztorów 
żeńskich.” Złożono na biórze i odesłano do ministra 
wyz na ń  religiyynych. (J.d.S.P.)

K rólbwstwo Z jednoczonych N iderlandów.
H aga d. 2 /  września.

Czytamy dzisiay w gazecie StaaU-Courant 
artykuł następujący: „Wiadomo, iż wyższa część 
miasta Вгихеііі, park, trzy pałace , oraz ulice i 
place sąsiednie, dnia 24 , zostały zajętemi przez 
woyska królewskie; że takoż te ostatnie miały w 
swych ręku wszystkie bramy i wyjścia. Wewnątrz 
atoli miasta walczono cały dżieri, Z Вгихеііі o- 
trzyinaliśmy następujące wiadomości pod dniem 
з 5, o godzinie 11 zrana:“ Noc ostatnia przeszła 
spokoynie; ogień w parku i okolicach rozpoczął 
się był pozorny, niżeli w dniach poprzedzających. 
O godzinie 10 zrana, do główńey kwatery "przy
szły trzy osoby, i zawiadomiły, iż między po
wstańcami nie ma zadoey zwierzchności, ze Oraz 
nie mają oni naczelników; że P. Hoogvorst usil
nie ̂  prosił o straż bezpieczeństwa , celem u- 
dania się do główney kwatery i ułożenia się wzglę
dem sposobów ku przywróceniu pokoiu; że ta
koż w tym zamiarze prosił o wstrzymanie 0- 
gnia г obu stron, około godziny n$prośba ta została 
przy iętą. Woyska dały do wad wielkiej waleczności.

— Naywiększa spokoycość aie przestaie pa
nować w Antwerpii i Gandawie. Jenerał-Poru- 
czmk Cort-Heiligers wysłał z obozu swoiego do 
Maestricht oddział woysk, w celu dawania bacz
ności na miasto Louvain. Przedpoczty tego od
działu na drodze do Leodyum zostały znacznie 
wzmocnidne; wielka tego miasta cytadella ma gar
nizonu 2000 ludzi, który czeka tylko rozkazów 
do działania, w przypadku potrzeby, przeciw mia
stu, Podług urzę.iowjch rapportów Jenerał Ho~ 
we przywrócił prawne władze w Mons-, wszyst
k a  tan> stanowiska zostały zaiętemi przez woy
ska, a obywatele miescy nie są iuż uzbioionymi.

P. S. Gazeta bambarska z dnia 2 peździer- 
nika, która dzisiay przyszła, zawiadamia , iż, po
dług gazety w Hadze wychodzącey, z dnia 29 wrze
śnia,woyska królewskie musiały ustąpić z BruxellL 
dnia 28 zrana.Strata ich wynosiła od 5 do 6 set ludzi, 
a główna Xiąźęcia Fryderyka kwatera znayduie się 
w Dieghem. Mniemaią, źe powstańcy mieli od 2 
do j  tysięcy ludzi woysfc wyćwiczonych, a po
między naczelnikami liczą: Hrabię Jenerała Mi» 
linet 1 Juan Van Haalen, oficera b ezpańskiego, 
który niegdyś służył pod rozkazami Miny. Pow
stanie przenikło do Bruges i Ostendy. Hrabia 
Outremont i P. Maikern, mianowani człoukami 
rządu tymczasowego, oświadczyli, że zupełnie są 
obcymi w tem wszystkiem , co się działo , a na
stępnie odmówili przyjęcia wszystkich obowiąz
ków , które na. nich wkładano. Pierwszy wyhchał 
do Plombieres. Rząd niderlandzki nakazał eowy 
werbunek, do którego wszyscy ochotnicy , od i'S 
do 4o łat, będą zobowiązanymi na 6 do 10 lat. Mó
wią o wzmocnieniu g&rmzonów w B e r g  op»Zoom4 
Bredzić, Nimedze.

— Dnia 1 —.
Pierwsza Izba Stanów-Jeneralnych oświad

czyła swoie zgodzenie się równie, iak izba druga, 
na poselstwo królewskie względem uczynienia od
mian w prawie fundamentslnćm i oddzielenia 
dwóch prowincyy. Potrzeba odmian została w 
drugiey izbie przyjęta większością 5o głosów prze
ciw 44, a oddzielenie prowincyy 55cią głosów prze
ciw 43 .

— Dzienniki londyńskie ogłosiły imiona człon
ków Rządu tymczasowego, który tam ustanowio
no; tymi Członkami są: Baron ILooghvorsti Karni 
łiogirr, Jolly, Józef Fanderlinden, J. Nicolai i F. 
Cappins , sekretarz; wszyscy przyięli swoię no- 
mmacyą. Wielka liczba mieszkańców Leodyum, 
dnia 28 wieczorem opuściła miasto i stanęła obo
zem pod gołem niebem.

—• Rząd tymczasowy Вгихеііі naznaczył bar
dzo wielu kommissarzy do różnych odnóg sdmi- 
nistraoyi; komitet centralny, który stanowi rząd, 
został złożony z PP. Gendę.bien, Vandeveyer i 
Potter» nix$ dawno przybyłego do Вгихеііі.

— Gazeta Staats-Courant umieścił* nastę
pujące wiadomości: „Główna kwatera Xiążęeibą 
Fryderyka, dnia 29 została przeniesioną do FFal- 
hem, wsibbzko Malines, na drodze $autwerpskiev; 
miasto Malines i Fifaorde są zaiętemi przez woy
ska królewskie. Burzliwe poruszenia panowały 
w Gerardsbergen, Maldegem i Bierne we Flan- 
dryi wschodniey. Spokoyność w Gandawie by. 
ła takoż zamieszaną dnia 28 wieczorem ; lecz si
ła zbroyna, łącznie z obywatelami mieskimi, zdo
łała przywrócić porządek. W Namur wszystko 
było spokoynem , zamieszania atoli panowały we 
Fiandryi zachodniey, a szczegól^iey w Bruge,

— Dziennik belgicki powiada, źe spokt yność 
r>i* przestała panować w Вгихеііі, dnia 28 wrze
śnia, że oraz to miasto przyprowadzono do sia
nu obrony.

— Podług ostatnich wiadomości, przed-pccz- 
ty powstańców bruxel!skich znaydowały się w 
Marły i Schdrbeck.

— Jenerał-Porucznik Cort JJeiligers otrzy
mał rozkaz wyruszenia przeciw Вгихеііі, ze swo* 
im korpusem, z 12 batalionów złożonym.

Robotn cy werwierscy, w liczbie i 4 ooo, 
błąkaią się teraz po wsiach iopłakuią bezprawia, 
których się dopuścili ; właściciele fabryk, musieli 
poprzestać swoich robot, skutkiem poczynionych 
uszkodzeń przez robotników. (J. d. S. P.)



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1*5.
Wilno dnia 10 Października v. s. i 85o roku.

P r z e  d a  Z p u b lic z n a .
1 Komitet Budowniczy na dokończenie re- 

Stanracyi Pałacu C e s a r s k i e g o  w Wilnie 
ustanowiony, zawiadamia przez niniejsze pismo; 
iz ma do sprzedania drzewo, olchowe suche u- 
sposobione: na pale, nad brzegiem Wilii w skła
dzie JW . Giecewieża na Łnkiszkach złożone; 
htóre ogółem lub też częściami przez publiczny 
targ«praedawaó będzie. Termina takow ej sprzę
t y  są następne, iszy 20, sgi 28 moa- 8bra, a 

i ostatni 4  gbra. Życzący przeto nabyć ta • 
ko.ye drzewo, zechcą iawić się w terminach po- 
■wyż oznaczonych do Kommitetn we Dworca 
C e s a r s k i m  18З0 mca 8bra dnia 11.

Jan Żaba,
Sekretarz Józef Kołłb.

1 Od Rządn Gnbernialnego Litewsko-Wi
leńskiego ogłasza się: iż na zaspokoienie skar
bowego prowiautskiego nzyskauia od żyda Jadela 
Meftelowidza Groszki, w ilości 10,249 rub. 20 
kop. assyg., dom murowany JW . Rzeczywi^ey 
Rad czy ni Stanu Laclinickiey, w mieście Wilnie 
na nlioy. Zamkowey pod N. 1119 położony, od- 
oany na ewikcyą za tegoż Gruszkę, przeznaczo
ny został na przedaż publiczną; do czego na
znaczają się te rm iny : pierwszy dnia 29, drugi 
J 1 teraźniejszego oktobra, a trzeci i ostateczny 
we trzy miesiące od dnia pierwszego wydru
kowania w gazetach, wychodzących w Stolicach, 
/'atom życzący kupió ten dom , zechcą przy by- 
waó na terminy naznaczone do tego Rządu. 
Dnia 10 oktobra 18 5 o roku.

Assesor Józef  Szolc.
Sekretarz Kowaleuok.

stu 2 arszyny 6f wiersz., włos o w na głowie 
rusych, a na brwiach i wąsach światłorusych, 
oczu karych , nosa i gęby zwyczajnej —  5 j 
Demian Nikitin Archipow  lat 20, nieżona
ty, nieumieiący pisma , z vvłościan miasta sto
łecznego Moskwy, obywatela Półko wnika Iwa
na Suchodola ; wzrostu 2 arszyny 5 wiersz, 
twarzy pociągłej czystej , oczu szarych , nosa 
i gęby miernej, włosow na głowie i brwiach 
ciemnorusych —  6) A nton  Antouow Łohinow  
lat 3 4 , wdowiec, nieumieiący pisma, z Jedno- 
dvvorców gubernii Jarosławskiej, miasfa Jaro
sławia; wzrostu 2 arsz. 5 |  wiersz., twarzy pp- 
ciągłey, ospowatej, oczu szarych, nosa i gęby 
mierney , włosow na głowie cieranorusyoh , *a 
na brwiach i /wąsach światłorusych , na ręku 
prawym ostatni mały palec krzywy i 7) P io tr  
Nikityn Pietrow  lat 2 4 , z włościan gubernii 
Kurskiey, powiatu niewie, wsi Oboiani, oby
watela llińskiego; wzrostu 2 arsz. 6J wiersz., 
włosow na głowie, brwiach i wąsach rusych, 
oczu szarych, twarzy nieco ospowatej, nosa i 
gęby zvyyczayney, zęby rzadkie, z prawey stro
ny iednego wierzchniokątnegó zęba niema, na 
palcu wskazuiącym lawey ręki ma szrarn.

Sowietnik Taranczuk.
Sekretarz Śnieżków.

P P  ł  o  C Z  ę  g  i .
1 Od Rządu Obw?odn Bessarabskiego ni- 

meysźem ogłasza się: iż w roku 18З0, na 0- 
snovvie N a j w y ż e j  potwierdzonej w dniu 
12 februaryi 1829 roku Opinii Rady Państwa, 
Postąpili na robotników do kozaków L inii Kau- 
kazhiey , a mianowicie : 1) Filip  Kuzmin Iy «  
torenko  lat 21, nieumieiący pisma, nieżonaty, 
powiada, Że iest rodem gubernii Woronezkiey 
powiatu Czerkazkiego, wsiDiakowa, z włościan 
obywatela Półko wnika Kozackiego D mitr a Dia* 
kowa; wzrostu 2^ arsz. 5 j  wiersz. —  2) Iwan  

ondratiew  lat З 4 , z włościan gubernii W i
tebskiej, powiatu Dyncburskiego, wsi Skiszo- 
wa, obywatela Grafa Zybira; wzrostu 2 arsz. 
d|  wiersz., włosow na głowie, brwiach , wą- 
sach i brodzie ciemnorusych, oczu szarych, 
twarzy czystej , na łbie między brwiami ma 
szram, nos i gęba zwyczajne — 3) Piotr  Leon- 
he.\ Kamaszów  Jat 21 , z włościan gubernii 
Podolskiej , powiatu JampoLskiego, miasteczka 
Horoszowa obywatela C zet w i er ty ńs kiego; wzro
stu 2 arsz. 5 |  wiersz.', włosow na głowie, 
rwiach, wąsach i brodzie czarnych, t warg у 

smugławey, ospowatej, oczu Żółtokarych , na 
nodze lewey pod udami ma od czumy sinie pie- 
,n° Prokofiey sllexiejew  lat 28, czytań 

pisań niewiele umie, poddany z gubernii Śł 0- 
oc o-iJkraińskiey, powiatu Sliwieńskiego,' wsi 
ortmarydowki,obywatela Hortmarydowa;wzro-

1 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego ni- 
nieyszem ogłasza się: iż w roku 185 o, na osno
wie praw weszli włóczęgi do kantonistów w o j
skowych: 1) Iwan  Dmitrew Szestakow  lat 15 , 
powiada , że iest rodem z gubernii Kostrom- 
skiey, powiatu niepamięta , wsi Michayłówki, 
z włościan obywatela Kapitana Fiedora Karpo
wicza Bohdanowa; przymioty: wzrostu 2 arsz. 
2 wiersz., włosow na głowie i brwiach świa
tłorusych, oczu szarych, nosa i gęby zwyczay- 
ney, twarzy czystej —  2) Todosi Wasi lje w 
JBiełoy lat 11, ż włościan gubernii Podolskiej, 
powiatu Uszyckiego, miasteczka Kalus?, obywa
tela Lipińskiego; i do S y  bery i na zaludnienie:
3) Andrzej H ałam busz  lat 62 , nie umiejący 
pisma, nie żonaty, powiada, że jest rodem z mia
sta Warszawy z tamecznych mieszkańców; wzro
stu 2 arszyny 7i  wiersz., włosow na głowie, 
brwiach i wąsacli czarnych , oczu karych, no
sa pociągłego smugławego, twarzy czystej, na 
plecach w górze z prawey strony, a ba lewey 
nodze wyżej kości ma nie wielkie szramy. —
4 ) Awrnm  Fiedorów Popowicz lat 28, nie żo
naty, pisać i czytać umic,z v łościan Gubernii 
Kijowskiej wsi llołowiatyriy obywatela Iwana 
Niplejewa, wzrostu 2 arsz. 71 wiersz., włosow 
nagłowie, brwiach , wąsach i brodzie rusycli, 
oczu szarych, twarzy ospowatej , nosa i gęby 
zwyczajnej, na małym palcu lewey ręki, a na 
obu nogach niżey kolan ma szramy z choroby, 
na prawem zaś oku ma niewielkie bielmo. —
5) A nton  Dominików Kwiatkowski lat 25 ,, nie- 
umicjacy pisma, nie żonaty, z włościan Guber
nii Grodzieńskiej z miasta powiatowego Słoni- 
ma obywatela Jenerała Eysmonta; wzrostu 2 arsz, 
5 |  wiersz. , włosow na głowie ciemno-rusych, 
na brwiach , wąsach i brodzie światło-rusych, 
oczu szarych, nosa miernego, twarzy pociągłej»



С' 'Яіеу , białe у. 6) Piotr Jlexie jew  Ы  4 о, 
nl maty, nie umiejący pisma, z włościan Gu- 
ben. Ptiazańskiey powiatu Zarayskiego , wsi 
Łubowi, obywatela Iwana Lubo w ina; wzrostu 
2 arsz. 5 wiersz., włosow na głowie rtisych, o- 
czu szarych, twarzy czystey, nosa wielkiego, i 
n) H ryhory  Ha w ryło w Zatoka  lat 4 5 , nieu- 
miejący pisma, żonaty, z -włościan Gubernii Po- 
dolskie у powiatu Haysińskiego wsi Ziatkowiec 
obywatela Grala Chołoniewskiego ; '  wzrostu a 
arsz. 151 wiers. , włosow na głowie, brwiach, 
Wąsach i brodzie ciemno - rasy c l i , z siwizną, 
twarzy smugławey , oczu zółto-karych , nosa i 
gęby mierney.

Sowietnik Przebylski.
SeKretarz Śnieżków.

O b w i e s z c z e n i e .
Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącegb Całą Rossyą etc. etc. etc.
i JW  W . Biegański Podkomorzy Powiatu 

Brasławskiego , Jan Jankowski , Telszewski, 
Józef Hopen Wiłkomierski Prezydenci Ziem
scy» Józef Antoniewicz Sędzia Grodzki Zawi- 
leyski.

Oznaymuiemy tyra naszym Urzędowym ob- 
wieszozym listem JW W . i N /  W. Аіехап- 
drowi Podkomorzemu Wileńskiemu, Xawere- 
mo Sędziemu Gran. Wileńskiemu Podbere- 
»kim , Antoniemu Bu do minie Sędziemu Gran. 
Wiłkomierskiemu, i jego nieletnie у córce Zo
fii Rudom mó wilie, Justynowi Jasieńskiemu Sę
dziemu Gran. Wileńskiemu, Macieiowi Pawłow
skiemu Kapitanowi, Ignacemu Monkiewiczo
wi Regentowi , Onufremu Zawadzkiemu Sę
dziemu. Gran. W ilkom ., Józefowi Łukaszewi
czowi , i dalszym stronom do massy MoSnio- 
kiey Pod be reskich iuteressowanym, i i  Dekre
tem Sądu Głównego Litewsko ^Wileńskiego 
2<ro Departamentu 1829 oktobra 5o dnia fero- 
wdanym naznaczony Sąd Podkomorsko-Exdy- 
wizorski do Muśuik pierwszą zjazdową czyn
ność odbył, a do kontynuowania teyże sprawy, 
ie  tenże Sąd z osob porządkiem zapisania zło
jony do majętności Mośnik w powiecie W i
leńskim leźatcey, za niedziel cztery od daty po
dania obwieszczenia zjedzie, i powierzoną czyn
nością zajmie się , ninieyszem uwiadamiamy , 
wzywaiąc strony» aby na termin z pełną goto
wością do sprawy iawiły się.

Roku i 8 5 o ybra 5 o dnia, Woźny tę ko
pią obwieszczenia z instancyi JW W . Jana Bie
gańskiego Podkomorzego Ptu Brasław., Jan
kowskiego TelszewskU-go, Józefa Hopeua W ił- 
komierskiego Prezydentów Ziemskich , Józefa 
Antoniewicza Sędziego Grodz, Zawileyskiego 
Urzędników. Dba wiadomości stron interes- 
sowanyoli do gazety Kuryera Litewskiego po- 
daię, i że za niedziel cztery od dały dzisiey- 
szey w komplecie prawnym w у że у poszcze- 
góltiieni Urzędnicy zjadą do Mtiśńik i czynno
ścią za у mą etę zawiadamiam. Michał Stankie
wicz Woźny Ptu  Wileń.

U w i a d o m i e n i e .
1 donosząc Prześwietney Publiczności o 

powróoie brata, z nowym wyborem narzędzi 
optycznych , oraz róznemi gatunkami barome

trów, termometrów, I t. p . , a nie zamierzaiąo 
dłużey iak do przyszłego miesiąca w tnteyszóm 
mieście zabawić, polecamy się z okólarami u»y- 
dokładnioy podług prawideł sztuki szlifo w a- 
nemi, tak dla osob tnaiąoych wzrok krótki, 
‘jako i w oddaleniu tylko lepiey widzących, 
do czego celem doświadczenia siły widzenia 
używamy narzędzia własnego wynalazku , na
zwanego wzrokomiarem. Nie шяшу wcale za
miaru osoby maiące wzrok krótki w same ty l
ko okólary opatrzyć, ale przez wskazanie sto
sownego i stopniowego ich ttżycia , wadę ta
kową poprawić 5 do tego bowiem dąży głów
ny cci usiłowań naszych, i dla tego tiio naśla
dując handlarzy, nie zostawiamy dowolnego 
wyboru szkieł osobom nmiey z naturą rzeczy 
obeznanym, ale te za pomocą naszego wzroko- 
toiaru, stosownie dobieramy. Tą drogą z cza
sem wadę wzroku można poprawić , i do po- 
źney starości naypewniey dochować. Apparat 
nasz do nastawienia żyto waty oh oczu (ieźeti ta 
wada nie iest organiczną) inż liczno doświad
czenia nader skutecznym okazały » d czem ży
czącym się przekonać, wiarogodue dowody zło
żone mi zostaną tak powszechnie z nauki sła
wionych mężów, iako i osob uleczonych. Mie
szkamy na ulicy Niemieqkiey w domu Sam- 
sona. Bracia Tutznęr optycy i mechanicy.^ 

Wolno drukować. Policmeyster Chriąeto wski-

P rzedaź kapeluszow.
2 Karol Grube, maysler kapeluszow, przy

były z Warszawy , uwiadamia tnteyszą pnbli- 
czność, że różnych gotowych kapel uszów ka
sto rowych i piętowych dla dam i męzczyzu w 
naynowszym guście, którym ani deszcz i wil
goć zaszkodzić nie może. Mieszkam w domie 
zwanym Kulika na Zamkowey ulicy obok ap
teki Machflaura.

Wolno drukować-Policmeyster Chrząstowski.

Numer Ѵ ІІІт у  Dziennika Wileńs. г. 18З0, wy
szedł d. 8 października. Zawiera następujące ma-
terye: . ,

R ys  o gó lnych  zasad ed u k acy i  p o pu la rney ,  p o d łu g  m e
to d y  G . G i r a rd a ,  p rzek ład  Leona Rogalskiego.—  O  A rc h i te k 
t u r z e  Egipcyan .  O m ate ry a łach  przez nich do b u d o w y  używa* 
nych ,  p rzez  F lo rę n ty n a  M ikulsk iego .—O uśp ien iu  i m arzen iach  
s e n n y c h . —  W ła s n o rę c z n e  pam ię tn ik i  W a l t e r - t i k o t t i .  O han 
dlu  s ta roży tnych  n a rodów .—O p oczą tku  i postępach o k rę to w e g o  
b u d o w n ic tw a  w Angli*i.— Domowe obyczaje  A lg ieru  i T u n e lu .— 
D p/ór  k ró la  A r tu ra  powieść z Hoffm ana .— W i e r s z e  F ra n c i s z 
ka R ysińskiego; —  Uo A n e ty  na niespodziane ro zs tan ie  s ię .  — 
P rośba  do Anety  o p rzysp ieszen ie  d e k r e tu  na d a w n e  zasłu
gi.  — Sen s t rap ionego  męża po  u t r a c ie  nay lep szey  zony. —■ 
W i e r s z  w dzień  u ro d z in  Anny.—S w ierscz  i m oty l ,  bayka z F io -
ry a n u__ Kościół  T e m i d y  do  E . V, — P o s t rzeżen ia  g e ogn-s ty  -
czne w kra ju  lezącym m iędzy  morzem  C ż arn em  , D n ies t rem  i  
D n iep rem  —O  u p ra w ie  wilia w Sudaku .  — O zb ie ra r  i u  i p rzy -  
spasubianm k a p a ió w .  —  O robieni  u se ra  kar to flanego . — O 
przesadzaniu  d rzew .  — Sposób zachow ania  s . ó r  od gn ic ia .  — 
Z d ey  mowa nie skó r  m iasto  noża t ł u c z k ie m .— H a r to w a n ie  p a l 
ców  w  hi ich inach do p rzęd zen ia  po końc eh  ty lk o .  —  ̂ t o 
w a rz y s tw o  do o p a t ry w a n ia  m lek iem  m iasta  ( •• nowy. — VVoz ża
g lo w y  — T a b l ic e  nifctrillowe rytoxv,me do odbijania  tkanin. —- 
R o z b ió r  chem iczny  ind y go — [Niedogodność sadzenia ka r to f l i  
z r o s tk a m i .  — O nó w o  n a b y ty m ,  kosztem r z ą d u  zb io rze  d z ie l  
w s ch o d n ich  dla C esarski ’- y Akadem ii  n a u k .— W y ją te k  z l i s tu  
D ra  M ej  era. — T r e ś ć  l is tu  l \  t i t ro jewa Archeologa C esar- 
skiby Akademii  nauk z K os trom y. — O poezyi chiri»kiey 
Posiedzen ie  P a ry z k ie y  Akademii  n a u k .  — H is to ry a  K r y m u  
p rzez  F e l ix a  L a g o n o .  — S ta ro ży tn o śc i  bl izko t iaucen .  —  
O d k o p y w a n ia  Festun isk ie .  — W ro c ław s k ie  muzeum s ta ro ż y 
tnośc i.  — INowe dzieła  R ossyysk ie .

Drukarnia A  Marcinowskiego. D ozwala się drukow ać, Т Ѵ іІпо i$ o o  r .  dni л 
y j  października . Cenzor Leon Porowski.


